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Monarchya austryacka. —  Hiszpania. —  Anglia. — Francy a.— 

Doniesienia z ostatniej poczty. —  Wiadomości handlowe. —• Kro­
nika.

MONARCI1YA AUSTRIACKA.
Rzecz urzędowa.i

L w ó w , 22-go grudnia. Dla utrzymania szkoły trywialnej w 
S iw ce , obwodu Slryjskiego zapewniły gminy Siwka i Moszkowce 
roczna kwotę 116 z łr . m. k. w  gotówce tu dzież  6 korey zboża i 6 
Sagów drzewa z obowiązkiem w ystaw ien ia  i utrzym yw ania budynku 
szkolnego, sprawienia sprzętów i najmowania sługi. Na ten sam 
cel zobowiązał się gr. kat. pleban miejscowy ks. Michał Lewicki 
przez czas swego urzędowania kapłańskiego oddać bezpłatnie do u- 
żytku grunt parafialny i przyczyniać się roczna kwotą 4 z łr .; dzie­
rżawca propinacyi Hersz Lustgarten zapewnił na czas swojej dzie­
rżawy rocznie po 5 z łr .; a właścicielka dóbr JYYTani Elżbieta Czar­
kowska  przyrzekła darować na wystawienie szkoły dziesięć dębów.

Te pożyteczne czyny podają się niniejszem z wyrazem podzię­
kowania do wiadomości publicznej.

L w ó w ,  22go grudnia. Podaje się niniejszem z uznaniem do 
wiadomości publicznej , że w obwodzie Tarnopolskim założono zno­
wu szkołę trywialną, a mianowicie w  gminie Sm ykoiocc, a na jej 
utrzymanie zapewnili mieszkańcy tamtejsi roczn ie ‘ 112 złr. 39 kr. 
m. k. w gotówce i 22 korcy 31 garcy zboża prócz obowiązku po­
krywania. innych p o trz e b , a w ła ścic ie l dób r  p. F ran ciszek  l i o ś c i -  
s z e w s k i  p rzy rze k ł p rzyczy n ia ć  się roczn a , kw otą  5 z łr . m. k.

Sprawy aj owe.
Czterdziesta pierwsza lista składek na zakład naukowy gospo­

darski.
(Ciąg dalszy.)

Na szkolę bezzwrotnie.
V. Przez c. k. urząd obwodowy Tarnopolski: Z  kolekty Pana 

Jacka Zajączkowskiego, mandatar. w Lisiezyńeaeh: PP. Abraham 
Speiser arendarz, Semen Rohacz właśc. gruntowy, tudzież gminy 
Lisiczyńee i Suchowce, po 2 r .; Jacek Zajączkowski kolektor, Fedko 
Rohacz wójt Lisiezyniecki i Herc Perl arendarz w Suchowcach, po 
lr . Z  kolekty P. Moyseowicza mandatar. w Mikulińcach gminy: 
Łucka 20r.50k .; YYrola Mazowiecka 14r.; Krzywki 9r.20k.; Łady- 
czyn 42r.; Ludwikówka lo r . ;  Konopówka 7r.Ó0k. i Czartorya 14r. 
Z  kolekty P. Cyryla Berezowskiego mandatar. w Baworowie. Gm.: 
Zasłanie 15r.42k.; Baworów 15r.30k. PP. Cyryl Berezowski ko­
lek tor  2r.30k.; Jks. Józef Kurz, pleban z Baworowa, YViIbclm Gra- 
nawy gorzelnik, Samuel Margules arendarz, Salomon Krell arendarz, 
Ludwik R akieK z d z ierża w ca  młynów i Cliaim Schwarz rzeźnik, po 
lr . Szulim M ąjsels ekonom  i M ich ał C era tow sk i nauczyciel pry­
watny, po 4 0 k .; Ferdynand Dawid ekonom i Józef Perlmutter uczeń 
górze lnic twa, po 30k.; Michał Pyszyński aktuaryusz dominikalny i 
Gerszon Kranf szynkarz, po 20k.; W ojciech Załęski stolarz lO k.; i 
Abraham Tatar krawiec 6k. Jks. Michał Biliński paroch i dziekan 
Tarnopolski lr .

VI. Przez c. k. urząd obwodowy Sanocki: Z  kolekty P. Ka­
rola Turka mandatar. w Iwoniczu: PP. Amalia hr. Załuska z Iwo­
nicza 1 0 r .; Jks. Karol Poprawski pleban z Iwanicza, Karol Turek 
kolektor i Jakób Jasiński leśniczy, po l r . ; Ksawery Niewiadomski 
i Jędrzej Paskoszewski z Leszezawy górnej 3r.

VII. Pzzcz c. k. urząd obwodowy Stanisławowski: Z kolekty 
P. Alojzego Oderskicgo rządcy dóbr kameralnych Sołotwińskieh. 
Gminy: Sołotwina, Porohy, Kryezka, Maniawa, B abczc, Ilwozd i 
Bitków, po lr.20k .; Zarzecze, Manasterczany, Jabłonka, M ołolków, 
Rosulna, Bania, Hlebówka, Kosmacz i Głęboka, po l r . , R akow iec, 
K rzyw ice, Rogrówka, Larkowa Chmielówka i Dzwiniacz, po 40k. 
Z kolekty P. Feliksa Nicmcntowskiogo mand! w YYInogradzie. Gm .: 
YYinograd i W orona, po 5r. PP. VVłaściciele dóbr: Józef Vogel i 
Grzegorz Roszko Bogdanowicz, po 3 r .; Grzegorz Lazaro Bogdano­
wicz 2 r .; Feliks Niementowski kolektor, Krzysztof Roszko Bogda- 
nowicz i Jan Roszko Bogdanowicz, po l r . ; Jks. Jan Roszkiewicz 
paroch z W orony i Mojżesz Szafcl arendarz z Winogradu, po 30k.

P. Spirydyon Nikorowicz właściciel Krzywotuł lOr. Przez c. k. u- 
rząd obwodowy Rzeszowski: PP. Eustachy baron Horoch 15r.; An­
toni i Franciszek Piotrowscy, po 5r. i Feliks Kłodnicki 3r. Przez 
c. k. urząd obwodowy Jasielski: P. Czesław Kobuzowski właściciel 
Sulistrowy 5r. Przez komitet c. k. Towarzystwa gospodar. g'alic.: 
P. Karol Mosch, c. k. radca gubernialny, kawaler orderu Franciszka 
Józefa 5r. —  Ogółem na szkołę 620 złr. 43 kr.

(Dokończenie nastąpi.)
YYTiadomości potoczne z Wiednia.)

W i e d e ń ,  31. grudnia. YY'zgIedem podawania próśb o przy­
jęcie uczniów do akademii i instytutów kadetów rozporządzono na 
rok 1853 co następuje: Nadsełane prośby będą do końca lutego przez 
wojskowe komendy krajowe odbierane i najwyższej komendzie armii 
przedkładane, a wkońcu lipca będą prenotaeye zamknięte. Nadcho­
dzące po tym terminie prośby będą odbierane na rok 1854 i aż w 
marcu tegoż roku do najwyższej komendy armii odesłane.

—  Temi dniami zamknięto wymianę pierwiastkowych akcyi 
nabytej przez Austryę Krakowsko-górnnszląskiej kolei żelaznej. W szy­
stkie pierwiastkowe akcye, które po koniec tego miesiąca nie będą 
nadesłane do wymiany, będą uważane za przepadłe.

—  YV rozporządzeniach przeznaczonych w tym czasie do pu- 
blikacyi, zawarte jest także rozporządzenie względem uregulowania 
przedaży saletry. Zniesienie monopolu saletry jest już zadecydo­
wane, jakoż w nowej taryfie celnej miedzy zakazami oclenia, nie 
widać już saletry. Zresztą należytość licencyi będzie pobierana aż 
do stanowczej regulacyi, i aż do tego czasu krajowa fabrykacya u- 
lega zwyczajnym ograniczeniom. (L I .)

■—  Dnia 27. grudnia o godzinie 7 wieczór przybył J. M. król 
Mawymilian z Bawaryi w przejezdzie swoim do YVłoch wraz z 
świtą swoją do Inspruku, i wysiadł w „austry&ckimu kotelu tam­
tejszym. Nazajutrz o godzinie p<5ł do 8 zrana wyruszył w dalsza 
podróż. (L . k. a .)

—  L sum, które wpłynęły z pożyczki, wypłaciła administracya 
finansów narodowemu bankowi półtora miliona złotych reńskich na 
rachunek ściągniętego długu , który teraz 61 milionów wynosi.

—  Równocześnie dała administracya finansów deputacyi giełdy 
Tryeslyóskiej .milion złotych reńskich na eskomptowanie tam tak 
długo do dyspozycji, dopokąd niebędzie uorganizowany bank filialny, 
który w tern ważnem miejscu ma być założony.

Również w Ołomuńcu zamyśla bank narodowy zaprowadzić 
bank filialny. ' (IV . Z .)

—  W  porozumieniu z c. k. ministeryum finansów postanowiono 
wychodzące w niemieckich państwach pocztowego związku gazety 
polityczne, które nie ulegają należytośei stęplowej, nie naznaczać 
jak dotychczas stępieni kontroli, lecz tylko zwyczajnym stępieni 
pocztowym.

Zresztą nietyczy się to ulegających należytośei pocztowej pism 
politycznych, które poza obrębem państw liiemiecko-austryackiego 
pocztowego związku wychodzą.

•—  D y rck cy a  p ó łn ocn e j k o le i C esarza  F erdynanda postanow iła , 
istn iejące d otych czas  na tej k o le i ob liczen ie  n a leży tośe i w ed łu g  pią­
tej c zę śc i eetnara od m ili p rzy  pakunku p od różn ym  i p o se łce  s z y b k o -  
w ozem  zred u k ow a ć  na ćw ie r ć  eetnara od  m ili, i na to  tak w  w e ­
w nętrznym  o b r o c ie ,  ja k o  też  w  p o łą czen iu  z c. k. rządow em i k o le ­
ja m i żelaznem i za p row a d zić  od  1. styczn ia  1853 następujące p o z y -  
cye  ta ry fow e :

Za przewyżkę wagi podróżnego pakunku i posełki szybkowo- 
zowej w funtach Wiedeńskich od 1— 25 funt. 1 kr. ni. k. na mile; 
od 26— 50 funt. 2 kr. —  od 51— 75 funt. 3 kr. od 75— 100 funt. 
4 kr. iii. k. na mile. (L , k. a.J

(Kurs wiedeński z 4. stycznia.)
Obligacj e dhigu państwa 5%  9G; kl/z°'a 85% ; 4 %  7 5 % ; 4%  z r. 1850 

92‘/io- wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 22G; z r. 1839 140%. YYried.
miejsko bank. — . Akcye bankowe 13GG. Akcye kolei półn. 2485. Glognickiej 
kolei żelaznej 782V*. Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 746. Lloyd — .

H iszpania.
(Okólnik ministra spraw wewnętrznych do Gubernatorów prowincyi.)

M a d r y t ,  18. grudnia. Minister spraw wewnętrznych p. Llo- 
reilte wydał następujący okólnik do gubernatorów prow incyi:

„Po przyjęciu dymisyi członków przeszłego gabinetu raczyła 
Jej królewska Mość zaszczycić teraźniejszych ministrów swojem za­
ufaniem. Śród stosunków, w których się znajdujemy, ograniczę się
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lia tern, zalecić panu Mości gubernatorze w imieniu królowej, ażebyś 
z niezmordowana stałością czuwał nad utrzymaniem publicznego po­
rządku. i moralnym równie jak materyalnym interesom swej prowin- 
cyi udzielał owe stałe i bezstronne wsparcie, jakie im według woli 
Jej królewskiej Mości wszyscy urzędnicy poświęcać powinni. W  o- 
becncm zaś położeniu, wobec ważnych kwestyi, które powstały, i 
przy zbliżającym się dnia, w którym wyborcy oddadzą swoje głosy, 

jest: moim obowiązkiem uwiadomić Pana o zamiarach i planach te­
raźniejszych radźców korony, tudzież o zasadach, które służyć maja 
za podstawę pańskiego postępowania, ażebyś pan mógł uspokoić u- 
mysły i zapobiedz obłędom opinii publicznej.

Ministrowie Jej królewskiej Mości sadza, że względem sloso- 
wnośei czasu, a nawet potrzeby rewizyi i reformy politycznych ustaw 
państwa nie może zachodzi^ żadna wątpliwość. Doświadczenie, któ­
rego rozmaite ministerya administrujące kraj od lat siedmiu tak 
świetne dały dowody, ministerya, w których mieli udział mężowie 
rozmaitych opinii politycznych i rozmaitych partyi. którzy wszyscy 
jednak przejęci byli najlepsza chęcią służenia królowej i krajowi z 
lojalnością, a po największej części obdarzeni byli znakomitemi przy­
miotami ; powtarzające się sposobności, przy których te rozmaite mi- 
nisterya pomimo ich uznanego i szczerego życzenia, ażeby zostawić 
nienaruszone ustawy, których zachowanie i utrzymanie im było po- 
ruczonc, jednak od ich tekstu zbaczali, do czego zniewoleni byli da­
leko potężniejsza zasada pomyślności publicznej, wszystkie te okoli­
czności są oraz dowodami i przyczynami stanowczej potrzeby zmo­
dyfikowania kilku punktów ustaw zasadniczych i pogodzenia ich z 
położeniem i stosunkami kraju. Ale chociażby nawet tc przy­
czyny nie istniały, i gdyby nie było naglącej i jawnej konieczności 
pogodzenia pisanej ustawy z nieochybnemi i powtarzającemi sic tak­
tami. jednak nic podpada żadnej wątpliwości, że jeżeli pewne kwc- 
stye ze strony wysokich władz państwa zostały poddane osadzeniu 
kraju, tedy musza być także rozpoznane i rozstrzygnięte.

Przeszły gabinet przedkładał Jej Mości królowej i krajowi 
rozmaite projekta reformy konstytucji i ustaw organicznych, a rząd 
Jej królewskiej Mości sądzi, że nadeszła chwila, ażeby opinię publi­
czna zc względu na tc projektu za pomocą sumiennej, gruntownej i 
umiarkowanej ale wolnej dyskusji dostatecznie oświecić. To pole 
otwarte jest dla wszystkich prawowitych partyi i dla wszystkich 
szczerych opinii, a gdy nadejdzie pora. wtedy radzey korony zwa­
żywszy dokładnie wszystkie opinie i z upoważnieniem Jej Mości 
królowej przedłożą swój projekt reformy bezstronnemu i rozumne­
mu rozpoznaniu kortezów.

Podnieść ile możności jeszcze więcej świetność i urok tronu, 
tego godła wszelkiej tradycji i wszelkiej sławy kraju, nieuwłaczając 
przezlo głównym zaSadom systemu reprezentacyjnego i uchylić pra­
wo publicznego rozbierania i badania czynności ministrów, a tera­
źniejszym instylucyom dodać nowych żywiołów  stałości i utrzyma­
nia, to jest wielkie zadanie, które rozwiązać my wszyscy usiłować 
będziemy, i ńad którcm, gdy nadejdzie chwila, powezmą u chw ałę 
Ciała prawodawcze.

To. Mości Gubernatorze, są myśli i zamiary rządu ze względu 
na przygotowującą się walkę wyborcza. Jest wolą Jej królewskiej 
Mości, żebyś Pan obeznawszy się z niemi, starał się wpoić je  także 
opinii publicznej, ażeby wyborcy z przekonaniem bez przesądu i z 
tradycyjną hiszpańska lojalnością głosy swoje złożyli w urnie wy­

borczej. Udzielam to Panu, Mości Gubernatorze, z rozkazu królew­
skiego, ażebyś się do tego zastosował.

Madryt, 17. grudnia 1852. L/orenlc.

A n g lia .
(Abdb. W . Z .)

(Wyjazd ambasadora francuskiego. — Festyn w nowym hotelu ambasady ro­
syjskiej.)'

L o r .d y i l ; 28. grudnia. Poseł francuski hrabia W alewski o- 
puścił wraz z swoja małżonką dnia wczorajszego Londyn, i zamie­
rza przez trzy niedziel zabawie w Paryżu. Przed samym odjazdem 
miał hrabia konfercncyę z lordem John Russell, przyczem wyrazili 
sobie wzajemne oświadczenia względem utrzymania jak najprzyja- 
źniejszYch stosunków między Anglia i Francya.

W  nowo urządzonym hotelu poselstwa rosyjskiego dano w czo­
raj festyn dla robotników. W salach wspaniałych, nad których ozdo­
bieniem pracowano już od dziesięciu miesięcy z wielkim nakładem 
kosztów, i które jeszcze tylko przyjdzie umeblować, zasiadało dłu- 
gicmi rzędami do 200 robotników z zakładu wielkiego przedsiębior­
cy budowli Cubitt. Poseł rosyjski baron Bruunow częstował ich su- 
temi potrawami i dobrem winem: jego dozorca domu zajmował 
pierwsze miejsce u stołu, a podczas wetów przybył sam poseł z 
swoją małżonka i w towarzystwie kilku przyjaciół dla powitania 
swych gości. Wzniesiono serdeczne toasty na cześć królowej W ik- 
toryi, Cesarza Rosyi, gospodarza domu, gospodyni, na powodzenie 
firmy Cubitt i 1. d. Towarzystwo zabawiało się dość długo z wszel­
ką przyzwoitością i w najlepszym porządku. Zupełne urządzenie 
wspaniałego gmachu zabierze zapewne jeszcze kilka miesięcy.

(i1- %■)
F r a n c j a .

(Uchwała senatu zawierająca zmiany konstytucji.)
P a r y ż . 27. grudnia. ., /Moniteu/•“ ogłasza, ( jakeśmy już do­

nieśli), uchwałę Senatu zawierającą proponowane przez rząd zmiany 
konstytucji. Uchwała ta jest następująca:

W yciąg z protokołu posiedzenia Senatu. Senatus-consultum 
względem wykładu i modyfikacyi konstytucji z dnia 14. stycznia; 
1852. Art. 1. Cesarz ma prawo ułaskawiania i udzielania amnestyi. 
Art. 2. Cesarz przewodniczy, jeżeli to uzna polrzebnem, posiedze­
niom Senatu i Rady Stanu. Art. 3. Zawarte na moey Art. (i. trak­
taty handlowe mają moc obowiązującą dla modyfikacyi zawartej w 
nich taryfy. Art. 4. Dekrela Cesarskie przepisują i upoważniają 
wszystkie roboty służące ku publicznemu użytkowi, szczególnie wy­
mienione w art. 10. ustawy z dnia 21. kwietnia 1S32 i w art. 3. 
ustawy z d. 3. maja 1841, równie jak i wszystkie przedsiębierstw a w 
interesie ogółu. Te dekrela wydają się w formach przepisanych przez 
administracye publiczną. Mimo to muszą wszystkie roboty i przed­
siębierstwa potrzebujące pomocy skarbu państwa mieć do tego upo­
ważnienie mocą ustawy lub ratyfikacji zawartego układu. ‘ Roboty 
wykonane na rachunek państwa a nie poruczone osobnym towarzy­
stwom mogą w naglących wypadkach być dekretowane w formach 
istniejących dla nadzwyczajnych kredytów. Odnośne ,kredyta musza 
jednak być przedłożone najbliższemu zgromadzeniu prawodawczemu 
do ocenienia. Art. 5. Postanowienia organicznego dekretu z dnia 22. 
marca 1852 mogą być zmodyfikowane dekretami Cesarskiemi. Art. 6. 
Członkowie rodziny Cesarskiej i ich następcy powołani ewentualnie

M A Ż  S j K A L O I Y .
* Ł
Powieść p i s a n a  p r z e z  Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .

Aż działo sie to jakoś w rok po interregnum , a pierwszego 
roku panowania Stanisława Augusta. Moja siostra, która przeszłego 
roku wyszła była za Michałowskiego, Stolnikowieza Sandomirskiego, 
przesiedziawszy wraz z mężem blisko dwa kwartały u o jca , wyje­
chała była o wiośnie do swoich wiosek wr Sandomirskie ; dom nasz 
ogłuchł i osamotniał i bardzo nudził się ojciec. W czasie robót 
wiośnianych gość nie częsty, targ nie gęsty , toż jeszcze nudniej mu 
b y ło , —  i gdyby nie to, że mnie, w czasie do nauk przeznaczo­
nym ani wziąść nie mógł z sobą, ani w domu samego niechciał zo­
staw ić, to byłby pewnie wyjechał do córki w Sandomirskie. Tym­
czasem pomiędzy zasiewami a żniwem, w sam czas sianokosów ro­
zesłano innotcscencye po całej z iem i, aby się szlachta zjeżdżała do 
Sanoka na sejmik powiatowy, dla obioru nowych urzędników odbyć 
sic mający. Mój ojciec nigdy niebywał na tycli sejmikach, z któ­
rych przez lat dwadzieścia z górą ledwie co dziesiąty dochodził, bo 
działo się to w czasach, w których partya familii, srodze wichrząc 
po Rzeczypospolitej , z generalnych żadnego, a z powiatowych te 
tylko do dojścia dopuszczała sejm iki, o których już naprzód wie­
działa, że na nich jej subjekta obrane zostaną. Tą razą jednak mia­
no wszelką nadzieję, że sejmik dojdzie koniecznie. Ro nictylko par­
tya familii, dopiąwszy już swego celu, na czas dała pokój wichrze- 
niom, ale nadto jeszcze szlachta Sanocka z przyczyny niedochodze- 
nia ostatnich sejmików i jednego całego roku sądów kapturowych,

(Ciąg dalszy.)

tak była wyszła z urzędników, że o tćj porze prawie tylko jeden 
pan Maciej Chojnacki, Stolnik Raw ski, który był Pisarzem grodz­
kim Sanockim, na swem pisarstwie pozostał. W ięc koniecznie po­
trzeba było obierać, jakoż podała sobie szlachta ręce, aby się zgro­
madzić in pleno i porządnie sobie poczynać , a pan Edmund Choj­
nacki, dziedzic Strwiążyka a syn pana Macieja, zebrawszy swoich 
junaków, koniecznie się uwziął na to , aby sejmik ten doprowadzić 
do końca i na dwa tygodnie naprzód już zapowiedział, żc ktoby się 
poważył jaki najmniejszy nieład uczynić podczas obrady . temu łeb 
utnie bez sądu. Wiedziano , czem była obietnica pana Edmunda i 
wszystko dawano na to. Tegoż zdania będąc mój ojciec , pojechał 
tam także.

I sejmik ten doszedł istotnie i obrano na nim urzędników i 
wszystko dobrze się zakończyło , —  ale jak to onego czasu mało 
która ważniejsza chwila była taka, aby nowej klęski albo przynaj­
mniej smutnej wieści dla kraju nie przyniosła, tak i tam bez tego 
się nieobeszło. Po sejmiku bowiem przyszła ta nieodmienna wiado­
mość, że na Ukrainie poczęła sie wielka rzeź szlachty, straszne ra­
bunki i mordy. Była-lo pierwsza próba tej rzezi, która w trzy lata 
po-tem, pod dowództwem Żeleźniaka i Gonty tyle krwi katolickiej 
rozlała po ziemi, tylu strasznemi łunami zaczerwieniła niebo, tyle ka- 
cerstwa i herezyi sie dopuściła na kościołach i cerkwiach. W iado-
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do następstwa tronu przyjmują tytu ł: „Książe francuski.“ Najstarszy 
syn ma tytuł: „Cesarski* książę.“ Art. 7. Książęta francuscy są człon­
kami Senatu i rady Stanu, gdy skończyli rok ośmnasty. Jednak za­
jąć mogą miejsce tylko za przyzwoleniem cesarza. Art. 8. Akta cy­
wilne familii cesarskiej przesłane będą przez ministra Stanu z roz­
kazu Cesarza do Senatu, który nakazuje wciągnienie w rejestra i 
złożenie w swoich archiwach. Art. 9. Dotacye korony i lista cywil­
na Cesarza ustanawiać sic będą na czas trwania każdego rządu o- 
sobną uchwałą Senatu. Art. 10. Liczba stałych Senatorów mianowa­
nych przez Cesarza nie może nigdy przewyższać liczby 150. Art. 11. 
ltoczna dolacya 50.000 fr. na całe życie połączona jest z godnością 
Senatorską. Art. 12. Budżet wydatków przedkładany będzie ciału 
prawodawczemu z administracyjnemi podziałami według rozdziałów 
i paragrafów. Budżet będzie wotowany według ministeryów. Podział 
kredytów przeznaczonych dla każdego minislcryum z osobna uregu­
lowany będzie dekretem Cesarskim wydanym w radzie Stanu. Spe- 
cyalnc dekreta mogą nakazyw ać przeniesienie pojedyńczycll kwot z 
jednego kapitału na drugi. To rozporządzenie ma być zastósowanem 
do budżetu roku 1853. Art. 13. Protokół posiedzeń zgromadzenia 
prawodawczego ma być wypracowany według 42. artykułu konstytu­
c ji . i przedłożony będzie przed ogłoszeniem do rozpoznania osobnej 
ko misy i Ciała prawodawczego składającej się z prezydującego i z 
prezydentów biór. Przy równości głosów rozstrzyga w naradach 
głos prezydującego zgromadzenia prawodawczego. Odczytany na zgro­
madzeniu protokół posiedzenia konstatuje tylko operacje, i głosowa­
nia Ciała prawodawczego. Art. 14. Deputowani Ciała prawodawcze­
go pobierają remuneracyc oznaczoną w kwocie 2500 franków mie­
sięcznic przez ciąg każdego zwyczajnego i nadzwyczajnego peryodu 
posiedzeń. Art. 15. Jenerałowie zaciągnięci w kadrach rezerwy mogą 
być członkami Ciała prawodawczego. Uważani być mają z  a w yłą ­
czonych , jeżeli pełnią czynną służbę, zgodnie z art. 5. dekretu z 
dnia 1. grudnia 1852 i z art. 3. ustawy z dnia 4. sierpnia 1804. 
Art. 16. Przepisana artykułem 14. ktmstylucyi przysięga jest nastę­
pująca: „Przysięgam posłuszeństwo konstytucji i wierność Cesarzo­
wi. “ Art. 17. Artykuły 2, 9, 11. 15, 16,‘ 17, 18, 19, 22 i 37 kon­
stytucji z dnia 14. stycznia 1852 są zniesione.

Dan w pałacu Senatu dnia 23. grudnia 1852.
Do tej uchwały Senatu dołączony jest następujący dekret ce­

sarski kontrasygnowany przez ministrów Abbatucci i Fould.
Nakazujemy i rozporządzamy, ażeby niniejszy dokument opa­

trzony pieczęcią państwa i wciągnięty do zbioru ustaw, rozdano 
wszystkim sadom, trybunałom i wszystkim władzom administracyj­
nym, ażeby go wciągnęły do swoich rejestrów, według niego postę­
powały i zachowanie jego przestrzegały. Naszemu ministrowi spra­
wiedliwości polecone jest ogłoszenie tego dokumentu. (W . rL .)

(W ia d o m o ś c i b ie żą ce  z  P a r y ż a . )

0 * a r y ż ,  29. grudnia. „ Monitenr“ donosi w następującej no­
cie o bliskiem uznaniu Cesarstwa przez iSztcecyę: „Baron Stier- 
neld. minister spraw zagranicznych Jego Mości Króla S zw ecji o- 
znajmił urzędownie francuskiemu ministrowi w Sztokholmie, że hra­
biemu Loewenhjahn przysłano nowy list wierzytelny i polecono, a- 
żeby Jego cesarskiej Mości przy wstąpieniu na tron złożył gratula- 
cye od Jego Mości Króla Oskara.u

Jak w Paryżu tak na pmwincyi była rozszerzona pogłoska, 
że na polowaniu w Compiegne raniono Cesarza w zamachu na jego

mość ta smutne zrobiła wrażenie na sejmujących. Obiady wydawa­
ne przez nowo-wybranyeh urzędników dla szlachty odbyły się smu­
tno i ponuro, nie było onych głośnych vivatów i krzyków , któremi 
brzmiał Sanok w dniach takich dawnemi laty, po trzeźwemu skoń­
czono uczty i ze zwieszonemi głowami szlachta się rozjechała do 
domów. Mój ojciec przyjechał do Bobrki jak ścięty. Od niejakiego 
czasu było to już zwyczajem u niego, że go bardzo dojmowało kra­
jo w e  nieszczęście , od niejakiego czasu z lada małej Wj'1'okujac dro­
bnostki, przepowiadał bardzo złe rzeczy , w każdym starcu umie­
rającym, w każdej nieudanej imprezie, w każdej burdzie bez potrze­
by zrobionej , widział złą gwiazdę zwiastującą zgon i ruinę Jeruza- 
lemu. T o  też i wtedy powiadał nam w domu:

—  Źle jest z tym naszym krajem. Bóg nas srodze opuścił, 
musimy wicie być winni. Trzeba się modlić i modlić i modlić —  
Starca tego , który dawniej żył i śnił tylko czynami, dzisiaj stać już 
było tylko na modlitwy.

Po powrocie z owego sejmiku w wielkim smutku i na pilnych 
modlitwach kilka dni zbiegło mojemu ojcu. Aż niebawem, ho dnia 
trzynastego miesiąca lipca, wielki odpust miał się odbyć w Łopien- 
ce, gdzie jest cerkiew obrządku ruskiego, a w niej obraz Matki naj­
świętszej cudownej. Ojciec, lubo nigdy tam nie był, ho nie frekwen- 
tował ruskich nabożeństw i łacińską kaplicę miał w domu u siebie, 
jednak jakoś dowiedział się o tein, a że to Bóg’ jest jeden na niebie 
i jedna Matka najświętsza, czy-to w ruskim czy w polskim kościele, 
więc postanowił tam jechać, aby sio za pomordowanych braci pomo­
dlić i odwrócenia tej krwawej plagi uprosić.

życie. Rozesłana po prowincjach depesza ogłosiła tę pogłoskę za 
zupełnie bezzasadną. >

Na giełdzie kupieckiej był dziś przybity następujący buletyn 
o zdrowm Cesarza: „Zdrow ie Cesarza Jego Mości jest w najle­
pszym stanie.

Paryż. 29. grudnia, druga godzina, 50ta minuta. Komisarz po­
l ic ji .“    Ć /A  %■)

BfoniesSeMfa a ostatniej pocaty.
% V !e d e ń ,  2. stycznia. Jego Mość król Hanoweru Jerzy V. 

mianowany został pierwszym właścicielem 42 liniowego pułku pie­
choty, który odtąd Jego nazwisko nosić będzie.

V c r o i s a ,  31. grudnia. Jego Mość król Maksymilian Bawary! 
przybył tu wczoraj o godz. 3. po popołudniu. (L .h .a .)

Wiadomości laandlowe.
(Doniesienie handlowe o galicyjskich surowych produktach.)

L w  o w  , w końcu grudnia 1852. Skreślona w doniesieniu z 
pierwszej połowjr grudnia (Lwowska Gazeta nr. 290 z d. 18. grudą 
stagnacja w handlu produktami trwała niestety, nieprzerwanie.

Pomimo małych dowozów w pierwszej połowie tego miesiąca 
dla nieustających deszczów i popsutych dróg, zdaje się że niezna­
czne zasoby większej części produktów wystarczają na potrzebę tar­
gowicy. ponieważ wywóz nie był znaczny, a spekulanci przez spa­
dniecie kursu monety i powolny lok interesów mieli mały udział w 
handlu.

’/j ubolew aniem  musimy jeszcze nadmienić , że oprócz dró<>- 
wiejskich i pobocznych nawet gościńce na głównym trakcie, miedzy 
Jarosławiem i Przemyślem, następnie od Mościsk aż do Lwowa, nie­
mniej dalej aż do Brodów i Tarnopola, tudzież na Sfryjskiin trakcie 
aż do Derewaeza, były miejscami do tego stopnia nie do przebycia, 
jak się już od kilkunastu lat niewydarzyło.

W  handlu zboza nie ma żadnego ruchu, żyto i pszenica trzj'- 
mają się prawie w niezmiennej cenie, jęczmień spadł o 20— 30 kr.

Notują według gatunku , korzec pszenicy po 6 1 /2— 7 '/s z łr . ; 
żyta 5 '/o— 5 : ls z łr .; jęczmienia 4— 5 z łr .;  lireezki 5 z łr .; owsa 
2 y „— 3 z łr .: jagieł 9 z łr .: grochu 7— 7 %  z łr .; fasoli 6 % — 7 %  z łr . ; 
kukurudzy 6— 62/ 5 z łr .; krup hreczanych 9— 93/} złr.

Okowita ma coraz mniejszy pokup. w zachodnie obwody mało 
jest poszukiwana ; garniec 30stopniowęj dają po 52— 54 kr.

Iiopr przy zmniejszonych zasobach i matem dopytywaniu sie 
stoi w niezmiennej cenie, cetnar najprzedniejszego zielonego płacą 
po 12— 12* 2 z łr ., średniego 10 — 11 złr. przeciwnie zaś za cetnar 
okrągłego rosjjskiego anyżu 20— 21 złr.

Miód  s  teoszczt/nami spadł zn ow u  o 1 złr. w cenie, napró- 
źno dają cetnar po cenie 20— 2 0 ‘/ 2 złr. Czyszczona żółta patoka 
cetnar po 18— 19 złr ., turecka biała cetnar po 21V2— 22 złr.

Przedni żółty wosk cetnar po 99 — 100 z łr ., wiejski wosk 
po 96 złr.

Łoju  mało dowieziono, niema żadnych zasobów i towar w 
złym gatunku. Na rosyjskim łoju zbywa całkiem, gdyż w miejscach 
produkcyi wiele do Anglii zakupiono, a jednak nie bardzo się o 
niego dopytują. Cetnar Lwowskiego przedniego łoju płacą po 29zh\, 
łój z owiec w wańtuchach po 28— 2 8 '/4 złr. , łój na mydło 27 złr.

Dowiedziawszy się o tym projekcie, ja już niemogłem .wytrzy­
mać. A lubo nie nabożeństwo, lecz próżna ciekawość ciągnęła mię 
na ten odpust, jednak rzuciłem się ojcu do kolan prosząc, iżby mi 
nie bronił i moich modlitw do jego przyłączyć. Czego się nigdy nie 
spodziewałem, wstał ojciec i rzekł mi :

—  Chwali sie to W aści otwarcie, że się poznajesz na swo­
ich obowiązkach względem tych nawet, których twe oko nie widzi. 
Nie bronię ci tego, i owszem zabiorę z sobą, ale sie pierwej spy­
tam księdza Dutkiewicza, czy pensa wszystkie wyrobione jak trze­
ba , bo jeżeli nie, to jakże-byin śmiał leniwego prezentować na miej­
scu cudownem ?

Moje pensa, mówiąc pomiędzy nami, nie wszystkie były wyro­
bione na ten czas, ale że to jeszcze dni kilka było do tego odpustu, 
więc przysiadłem fałdów co siła i wyrobiłem się tak ze wszystkie­
go , że w wigilią dnia wyjazdu przedłożyłem ojcu przez księdza 
Dutkiewicza podpisaną erratę, z której okazywało się jaw nie, żem 
godzien tego abym był wzięty na odpust.

Jakoż dnia następnego o świcie po odmówionych modlitwach 
porannych, ubrałem się w kontusik granatowy sukienny, żupan biały 
gredyturowy, buciki na podkówkach czerw one, opasałem sie pasem 
siatkowym ze złotemi fręzlami, przypiąłem szabelke jaszczurowa na 
rapcie, wszedłem do pokoju ojca, a zastawszy go już gotoweg-o zu­
pełnie i konie pokulbaczone w dziedzińcu, ruszyliśmy w imię Boże 
pieszo do tej tak dla mnie ciekawej Łopienki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



12
Smalec wieprzowy do potraw cetnar po 25 złr.— 26 z łr ., ten sam 
na mydło po 23 '/«— 24 złr.

N asi filia koniczyny jest jeszcze ciągle do Prus mocno po­
szukiwane. i dlatego trzyma się w cenie, korzec notują po 30— 34złr. 
nasienie rzepaku poślednie imiennie korzec po 6— 7 z łr ., przednie 
8V2- 0 %  złr.

IV potażu bardzo mało zrobiono interesów, gdyż tutejszy po­
taż na targowicach pruskich został wyrugowany przez rosyjsk i, a 
na czeskich placach handlowych przez potaż węgierski. Potażu z 
drzewa niema na targowicy. Potaż ze słomy jest wprawdzie , ale 
ta razą nie znajduje kupców, Bukowiński potaż z drzewa biały prze- 
dni imiennie cetnar po 10*/2 z łr ., błękitny pośledni 9 '/4— 101/4 złr. 
Potaż ze słomy jasno-błękitny przedni cetnar po 7 3/ 4— 8 %  złr. po­
śledni 6 3/ 4—73/ 4 złr.

Konopie mają dość dobry odbyt i trzymają się po stałych ce­
nach. Na przednim gatunku zbywa jeszcze dotychczas. Notują ko­
nopie bez pakunku mieszane według gatunku cetnar po 15— I7 y gzłr. 
sortowane najprzedniejsze w pakietach cetnar po 18— 20 z łr ., sor­
towane średnie bez pakunku cetnar po 13— 16 złr., ordynaryjne po 
12— 13 złr.

Dostawy ze Lwowa do Białej za cetnar 1 złr. 24 k r . , do 
Bochni 1 złr. 6 kr., do Krakowa 1 złr. 15 kr., do Lipnika 1 złr. 
48 k r ., do Wiednia 3 złr.

(Targ' na bydło we Lwowie.)
L w ó w ,  3. stycznia. Spęd bydła rzeźnego na dzisiejszym 

largu liczył 225 w ołów  i 5 k ró w , których w 11 stadach po 8 do 
35 sztuk .’ a mianowicie ze .Stryja, Bozjlołu , Narajowa i Bobrki na 
targowicę przypędzono. Z lej liczby sprzedano —  jak nam donoszą 
—  na targu tylko 106 wołów na potrzebę miasta i płacono za sztu­
k ę , mogącą ważyć 12 galicyjskich kamieni (kamień po 32 funty) 
mięsa i 1%, kam. łoju 118r.45k. \ sztuka zaś, którą szacowano na 
143/'4 kamieni mięska i 1','g kam. łoju, kosztowała 157r.30k. w. w.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 31. gTudnia.)
Metal, austr. 5 %  86% ; 4 %  77V4. Akcye bank. 1465. Sardyńskie 

szpańskie 435/ s- Wiedeńskie 1093/ 4. Losy z r. 1834 198. 1839 r. 126%.
Hi-

IŁnrs lwowski.

Dnia 4. stycznia.

Dukat h olendersk i.................................
Dukat c e s a r s k i .....................................
Półimperyał zł. r o s y js k i.....................
Itrubel srebrny r o s y js k i .....................
Talar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką | towarem

złr. [ kr. | złr. kr.
5 5 5 9 ""

11 11 5 6 5 10
V) 9 10 9 15
V 1 46 1 47
11 ?1 1 36 1 38
11 * 1 17 1 19
11 90 20 90 40

K urs listów’ zastaw nych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

Dnia 4. stycznia 1853.
Kupiono prócz kuponów 100 po . . m. k.
Przedano „ „ 100 po . . . „  „
Dawano „  „ za 100  » »
Zadano ,, „  za 1 0 0 ..........................................................   „

złr._____ kr.

90 42
90 12
- —

(Ceny targowe w obwodzie Samborskim.)
S a m b o r 21. grudnia. W  miesiącu grudniu były w obwo­

dzie tutejszym następujące ceny zboża : Za korzec żyta najlepszego 
gatunku płacono 7r. , średniego 5r.36k., pszenicy w najlepszym ga­
tunku Sr.SOk., w średnim 7 r .; jęczmienia w najlepszym gatunku 5r. 
30k. ; owsa 2r.48k.; 30stop. okowity garniec 5 9 k .— Za cetnar czy­
szczonego lnu 18— 26r. Cetnar konopi 15— 18r. m. k.

(Targ Olomuniecki na woły.)
© Ir a u in ie e , 29. grudnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 

tvlko 234 sztuk wołów, a mianowicie: M. Stcmmer z Limanowa 39 
sztuk, J. Go Id mami 23, a w mniejszych partyacli 172. Tylko kilka 
parlyi było w dobrym gatunku, reszta zaś po największej części w 
średnim, a nawet w złym.

W  drodze sprzedano tylko 49 sztuk rzcźuikom, a 40 sztuk 
popędził Kussina z Mistka prosto do 'Wiednia. —  Na targu W ie­
deńskim było 1573 sztuk prawie tylko z W ęgier. Za cetnar pła­
cono 50— 54 złr.

Na przyszły tydzień spodziewają się z Galicyi 400 sztuk
wołów.

(Kurs giełdy berlińskiej z 31. grudnia.)
Dobrowolna pożyczka 5°/rt 1013/a P- 4 % %  z r- 1850 1025/s- 41 '2%  z r. 

1852 1031 'Ł. Obligaeye długu państwa 94% - Akcye bank. 110% 1. Pol. listy za­
stawne — ; nowe 98; Po). r,00 1. 92; 300 1. — . Frydrychsdory 13%2. Inne
zlolo za 5 tal. 10% . Austr. banknoty. 92% .’

(Kurs wekslowy wiedeński z 4. stycznia.)
Amsterdam 1. 2. m. 150. Augsburg 109 1. uso. Frankfurt 108 1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 160% 1. 2. m. Liwurna —  p. 2. m. Londyn 10.36.
1. 3. in. Medyolan 108'/2. Marsylia 127% 1. Paryż 127% 1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 13%. Pożyczka z r. 1851 5"/0 lit. A. 96%,..
lit. B, — . Pożyczka z roku 1852 96% G. Lomb. — .

I Brzyjecliali do IDwowa.
Dnia 4. stycznia.

PP. Urbański W ladysław, z Kostarowiec. — W ojciechowski Wiktor, z 
Dombrowy. — Jabłonowski Józef, z Jtożniowa. — Rylski Henryk, z Ostrowa.

W yjechali ze JLwowa.
Dnia 4. stycznia.

Książę Glika Demetry, do Czerniowiec. — Baron Hamerstein, c. k. Pod­
pułkownik, do Bartatowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we JDwowic.
Dnia 4. stycznia.

P ora

Barometr 
w  m ierze 

Wied. spro­
wadzony do 
0 -  Reaum.

Stopied
ciepła

według-
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
dog-. <j zr.

K ierun ek  i siła 

w iatru

Stan

atm osfery

6 pod. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

28 2 9 8 ’ 
28 2 99 
28 2 70

—  5 °
—  i »
—  2 ,2 °

—  1° 
—  5 °

poludniow y0
V

cich o

p ogoda  
poclm i. o

„  m gła

W  E  A  TT R .
Dziś-: komedye polskie: „Dwaj Gi'euadyei’ow ie,c! i Ciuł- 

ganiarka W arszaw ska.“
Jutro: opera niem.: „IVorilia.“
W  piątek dnia 7. stycznia 1853 (na dochód JP. Anieli A szp ergc-  

row ej) dany będzie po raz pierwszy dramat w 5ciu aktach z 
francuskiego Michała Masson przez Jana Nep. Kamińskiego dla 
tutejszej sceny przełożony p. n. „5fieforac*ka.“

k r o n i k a .
Dziewiąta składka z wykupna kart od powinszowali Nowego 

Roku 1853. Z łożyli: P. lir. Karnicki 5 r .—  Pani Bielska 2r. —  W . 
D. 5r. —  PP. Rajski lr . —  N. N. 2r. —  Smutny J. Ir. —  Zw er- 
gel lr . —  Perrct 2r. —  Panic: Baycrlein l r . —  Stankowska 2 r .—  
PP. Kottcr c. k. profesor lr . —  Yrahetz radzeń Imag. lr . —  Biliń­
ski lr . —  Odelgicwicz 30k. :— Kohler lr . —  Rcinpolt 30k .—  G o- 
dowski lr . —  Sanciewiez lr . —  Berger lOk. —  Kandel 10k. 
Panie: Pidrowa 6k. —  Pierrot J. 6k. —  Wielimowska 4k. —  PP- 
Carl A. 20k. —  Niziński 6k. —  Pani Kwolkiewicz lr . —  P. Le­
wandowski 6k. —  Pani Poźniak 3k. —  Pl*. Prohaska c. k. verwal- 
ter lr . —  Hr. Komorowski Ignacy l r . —  Pani Zawadzka l r . — PP. 
Laskowski lr . —  Mayerherg- c. k. komisarz oliw. lr . —  Prissler 
3()k. —  W . 18k. —  Pani Herites l r .  —  PP. Sidorowicz A. lr.30k. 
—  Ostiadal Fr. 42k. —  Pani Wseteczka lr . —  PP. Bidrischta 30k. 
—■ N. N. Ir. —  Sidorowicz A. lr . —  Pogłodowski lr . —  Pani 
Ornstein lr . —  PP. Ornstein 20k. —  Madei lOk. —  Schmidt J. 
30k. —  Złobicki 30k. —  Kohcrwcin 2r. —  Sięgilewicz przełożony 
zakonu 0 0 . Bazylianów 2r. —  Krassny lr . —  Laliuik 30k. —  Pa­
nie: Kociuba 30k. —  Alsclier 20k. —  P. Yaychinger 20k. —  Pani 
Penther lr . —  P. Closson c. k. sekretarz gub. lr . —  K. S. lr .
U. Y. 'lOk. —  Schumann lOk. — Pani Eytlberger lOk. — PP. Ross 
lr . — Dr. Rappaport 5r. —  Dr. Maciejowski 2r. — Ksiądz kanonik

Jakubowicz 2r. — Ks. Maramoross 2r. — Ks. vSzymonowicz lr . —  
Ks. Kierkorowicz lr . —  Ks. Romaszkan lr . — Ks. Bischy 30k.
Ks. Jakubowicz lOk. —  Ks. Szymonowie/, 30k. — Ks. Stefanowicz 
20k. —  Ks. Lewandowski lr . —  PP. Klenka c. k. kapitan-audytor 
lr. —  Kessler lr . —  Pani Wattersberg 40k. — K. 24k. — Pani 
Pohl lr . —  Z. lOk. — P. hr. Póttinger c. k. major 3r. — F. S. 
20k. — PP. Blascliir 30k. —  Maszkowski lOk. —  Rosenberg lr, 
A. K. 20k. —  Jeitelcs 30k. —  Pani Kopcstyńska 20k. —  PP. Stras-
ser 50k. —  Wronka lOk. —  Kolbauer lOk. —  Berdarich 30k. __
Sniadowski lr . —  Kwiatkiewicz c. k. radzca gub. 3r. -—- Dr. Mi- 
nasiewicz 4r. —• Lipnicki gr. k. kanclerz katedr. 2r. —  Janczyni 
30k. —  Ansion 20k. —  Pani Gryziecka 20k. —  P. Ilingel 20k. —  
Panie: Smoli 16k. —  Spandl 20k. —  PP. Winnicki 30k.—  Jędrze- 
jow icz 30k. —  Hryniewicz lr . —  Pani Zarzycka lr . —  PP. Szaul 
20k. —  Jakubowski lr . —  Pani Skolimowska 5r. —  PP. Drdacki 
5r. —  Rogalski lr . —  Hindy 20k. —  M. M. lOk. —  Dr. Hammer 
lr . —  Kusehee 20k. —  Panna Bracher lr . —  P. Karpiński 2r. —  
Tinz lr. —  W  mniejszych kwotach razem lr.2k.

Ze składki IX. razem . . 120 złr. 13 k.
Łącznie z dawniejszą (Ob. Nr. 2 G. L .) 537 złr. 36 k.

W płynęło ogółem 657 złr- 49 k.

Główny Redaktor !TI. Szrzeniawa Sarlyni. Z  c. k. galic. drukarui rządowej.
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